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Pierwsze ataki gazow e na naszych ziemiach.
Pierw szy a ta k  gazów y w czasie wojny św ia. 

to  wiej na naszych  ziem iach w ykonany został 
p rzez  N iem ców  w dniu 31 m aja 1915 pod W olą 
S zydłow ską na odcinku 8 k ilom etrów , w sku tek  
k tó reg o  cała S ybery jska Dywizja Roisjan p rz e ­
s ta ła  istnieć. Nie posiadam y opisu tego- a taku , 
natom iast znany nam  jest drugi a tak  gazowy, 
w ykonany nia odcinku dolnej W isły pod Bolim o­
w em  w  dniu 12 czerw ca 1915, k tó ry  w strząsnął 
silnie rosy jską linją bojową, a  p rzeprow adzony  
zosta ł p rzez N iem ców  z pełnem  pow odzeniem ; 
odbył się bow iem  pod1 okiem  j k ierow nictw em  
samego' prof, H abera , ojca niem ieckiej wojny 
chem icznej, p racu jącego  nad sw em  potw ornem  
dziełlem już od  ro k u  1914.

Opis tego a tak u  pozostaw ił oficer w yw iadu 
niem ieckiego, M aks Wild,, k tó ry  mimo; b a rb a ­
rzyńskiej n a tu ry  sw oich w spółplem ieńców  od­
czuw ał d reszcz p rzerażen ia  na m yśl zgładzenia 
tysięcy  niew innych istnień ludzkich wi tak  po ­
tw o rn y  sposób. D o tego bow iem  mniej więcej 
czasu walczono- obustronnie jak ludzie prze  :iw 
ludziom , o d tąd  zaś zaczęli N iem cy zastosoiwy. 
w ać nowy, n ieznany -dotąd środek  w alki zapo_ 
m ocą gazu tru jącego  (chloru), o k tó rym  R osja- 
niie najm niejszego nie mieli w yobrażenia, anj się 
teg o  spodziew ali będąc ludźm i z n a tu ry  p ro ­
stym i i żołnierzam i, w yszkolonym i ty lko w uży ­
ciu karab in u  i bagnetu . N iem cy nie b ra li jednak 
teg o  w cale w  rachubę, gdyż widlząc praw ie cały 
św iat przeciw  sobie, czuli się zm uszeni niszczyć 
przeciw nika, a  oszczędzać swój m ate rja ł ludzki.

Zdała w ięc byli oldl m yśli krępow ania; się ja­
kiem,iś sk rupu łam i m oralnem i. To, że stro-na 
przeciwna., już z a  życia będzie m usiała przejść 
p rzez  p iekło , nie w zruszało  ich zatw ardzia łych  
serc  w cale.

A ta k  gazow y poprzedził silny ogień a r ty le ­
rji, k tó ra  poczęła  ostrzeliw ać te ren , położony 
n a  ty łach  okopów  rosyjskich, aby  sparaliżow ać

W szelkie zab iegi d en tystyczne w ykonuje  
solidnie i tanio

uprawniony dentysta

Marjan Hoszard
DĘBICA, obok Gimnazjum

TELEFON Nr. 38.
D la PT. W ojskow ych , U rzędników  

państw , specja lne zniżki oraz d ogodne  
w arunki sp łaty . IllllUiiiiiliiilll

działalność n ieprzyjacielskiej a rty le rji i uniem o­
żliwić in terw encję rezerw  rosyjskich.

Rćwlmocześnie w pierw szej linji. rofwów nie­
m ieckich o tw orzono bu tle  gazowe. Zw olna w y­
p ełz ła  z okopów  ledw o dostrzegalna chm ura 
chloiro-foiSgenoiwego gazu, k tó ra  popychana le k . 
kjmi wliiejtrzy;k;i!e,m zachodnim , sunę,łaj jak zło­
w rogi gad na okopy rosyjskie. W  okopach  u_ 
sta ła  s trze lan ina  j zapanow ała  śm iertelna cisza 
A rty le rja  rosy jska um ilkła. Najw idoczniej dzia­
łanie gazu oisiągnęło w  sw ych sk u tk ach  oczeki­
w any s traszn y  wynik, M ożna się było spodzie­
wać, że to, co  się stało , będzie potwornie, ale 
to, co  się przedstaw iło  w kró tce  olczcm. widz,a na 
polu bitw y, p rzeszło  w szelkie granice ludzkiej 
w yobraźni. W oko ło  leżelj ludzie, sk ręcen i 
w śm iertelnych  d rgaw kach  konania,, p róbu jąc 
po-zOstałemi- jeszcze resztkam i sil ra tow ać się. 
Pełzali więc, rw ąc na sobie ubranie, jakby ich 
o garną ł ob łęd. Tu i ów dzie leża ł żołnierz z wpi- 
teimi w ziemię palcam i; gdzieindziej inny z wy_ 
chodzącemii z o rb it gałkam i ocznemi, z tw arzą  
obrzm iałą i w ykrzyw ioną śm iertelnym  strachem . 
Ciężki, chrapliw y oddech i św iszczący charko t 
um ierających z uduszenia, św iadczyły o to r tu ­
rach  i m ękach  nie do; zniesienia. W argi ich 
i b iałka oczu były  ko lo ru  niebłeskaiwego i żó ł­
taw a  gęsta  ślina pieniła się w  k ą tac h  ich ust.

T u i ów dzie zaczę ły  się pojaw iać ak ty  m iło­
sierdzia  u żo łn ierzy  niem ieckich, k tó rzy  usiło­
w ali ra tow ać  zaskoczonego w  tak  nieludzki; spo­
sób przeciwnika-.

Opc-dal p łynął m ały  strum yk, nad! k tó rego  
brzegam i -wj’dać było k ilku  leżących, zagazow a­
nych Rosjan. Ci łapczyw ie chw ytali do) u s t w o­
dę, chcąc ugasić pragnienie j  ogień, k tó ry  traw ił 
ich trzew ia; niie wiedzieli, że robią coś najbar­
dziej szkodliw ego, bo- w szakże każd y  łyk  za tru ­
te j wódy zbliżał ich ty lk o  k u  śmierci.

W reszcie pojaw iły  się d rużyny  ratow nicze 
z aparatjuimfi tiliarto|wemil i nio-szjamii, zapom ocą 
k tó ry ch  transportow ano; dających  -jeszcze znaki 
życia- na  p u n k ty  s-ani|tarne. >-

O ile p rzed  okopam i straszne  w idać było 
sk u tk i gazu, to  sku teczność jego- w okopach 
strze leck ich  by ła  w p ro st p rzerażająca . T u nie 
byłol już w idać najmniejszego- śladu życia. Ofi­
cerow ie i żołnierze, sk łębieni w  kurczow ym  u- 
ścisku, z rysam i tw a rzy  zniekształconem i m ę­
czarniam i, tw orzyli jeden  w ał trupów .

A  teren) poza  okopam i rosyijsikiemii? W szę­
dzie, gdziie okiem  sięgnąć, tru p y  i trupy . Ba_ 
te r  ja arty lerji, w idząc s traszn ą  chm urę, sunącą 
k u  niej, zaprzodkolw ała dzia ła  i zam ierzała 
w  szybkiej ucieczce szukać ocalen ia lub ra tu n k u

G A B I N E T  K O S M E T Y C Z N Y  y

URODA”
Dębica, obok Gimnazjum, tel. 38.
W szelk ie zab iegi kosm etyczne oraz 

preparaty dla cery tłustej, przeciw  w ągrom  
i rozszerzonym  porom , dla cery suchej, 
zw iotcza łej, sk łonnej do zm arszczek.

P ielęgnacja w łosów .
U suw anie zb ytecznego  ow łosien ia .

B arw ien ie brwi i rzęs.

P O R A D Y  B E Z P Ł A T N E .

Zapóźno! Śm iercionośny gaz o tu lił i ludzi 
i konie swoim  złow rogim  płaszczem .

Liście na d rzew ach  zm artw iały  i pożółk ły ; 
zboża i traw y, k tó re  p rzed  paru  godzinam i zło­
ciły się i lśniły: w prom ieniach życiodajnego słoń 
ca lub  chełpiły  się w  swej zieleni pełn ią swego 
życia, spalopie, p rzy b ra ły  b ru n a tn ą  barw ę.

W  pow ietrzu  prziestały k rążyć p tak i i ow a­
dy. W szystk ie  od najmniiejszych do- najw ięk­
szych żyjątek , o ile nie w zbiły się p rzed tem  na 
odpow iednią w ysokość, s ta ły  się ofiarą niszczą­
cego w szystko po tw ora .

C hm ury gazow e objęły  w ów czas k ilkanaście 
k ilom etrów  w  głąb  kraju , zabijając ludność ok o ­
liczną i inw entarz żyw y i m artw y, k tó re  zna­
lazły  się w  obręb ie pasu gazow ego. A  przecież 
lo tn ictw o jeszcze nie objęło wialki gazow ej sw o . 
im program em , więc na  działanie gazu narażony  
był ty lk o  pas przyfronitolwy, pas o szerokości 
m niejwięcej 20—30 k ilom etrów . W  wojnie p rzy ­
szłej natom iast, w  k tó re j lo tn ic tw o  odegra 
W  tym  względzie s traszn ą  sw oją rolę, n iebez­
p ieczeństw o  śm ierci w śród strasznych  m ąk za- 
grożi m iejscowościom , położonym  n aw et o k il­
k a se t k ilom etrów  w głębi kraju .

A  w ięc w  in teresie  każdego- ob y w ate la  i oby­
w atelki leży dok ładne zaznajo-mieniie się z za­
sadam i obrony  przeciw gazow ej na kursach, u_ 
rządzanych  p rzez  LO PP. lub Polski C zerw ony 
Krzyż. W  każdem  m ieście i w;sj m uszą zaistn ieć 
w yszkolone d rużyny  ra tow nicze lu-b p rzeciw ga­
zowe, aby  mogły w  ok resie  możliwej wojny po ­
k ierow ać akcją obronną, aby m ogły udzielić 
pierw szej pom ocy za tru ty m  gazem  i uchronić 
ludność i inw entarz daW©j okolicy od strasznego 
losu, jaki sp o tk a ł w ojska rosy jsk ie  i ludność o_ 
koliczną W oli Szydłow skiej i Bolimowa.
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Z A R Z Ą D  O K R Ę G U .

ZA W IA DO M IEN IA
1. Z aległości K ół.
Z arząd  O kręgu  w zyw a w szystk ie  K oła, k tóre 

nie w ykonały  po leceń  zaw artych  w kom unikacie 
Z a rząd u  O kręgu  z dnia 27 XII. 1933/p. 2, 3 i 4, 
do  niezw łocznego ich w ypełn ien ia . O dnośn ie  
p. 3. w /w  kom unikatu  obow iązują sp raw ozdan ia  
negatyw ne.

2. Spraw ozdania Zarządów  K ół za  rok 
ubiegły .

Z arząd y  Kół p rzed łożą w term inie do k o ń ­
ca lutego br. sp raw ozdan ia  z działalności Kół 
za rok ubiegły.

3. Zatrudnienie oficerów  rezerw y na sta­
now iskach urzędniczych.

Na sku tek  poczynionych przez Z arząd  G łó ­
w ny s ta rań  w ydane zostało  przez P an a  II. W i­
cem inistra S p raw  W ojskow ych i Szefa A d m i­
nistracji A rm ji w dniu 3 i VII. 1933 r za Nr. 
088/O g/I03. zarządzen ie  do w szystkich instytucji 
wojskowych w spraw ie  za trudn ien ia na w olnych 
stanow iskach  I. i II kat. oficerów , podoficerów  
i szeregow ców  rezerw y, w zględnie pospolitego  
ruszenia, o ile ci odpow iada ją  w ym aganym  
kw alifikacjom  i w arunkom  ustaw y z dnia 17/11. 
1922 r. o państw ow ej służbie cyw ilnej (Dz. U. 
R. P. Nr. 21. poz 164.) w następu jącej ko le j­
ności.

1) oficerow ie, podoficerow ie i szeregow cy 
rezerw y wzgl. posp. rusz., odznaczeni orderem  
w ojennym  „V irtuti M ilitari" ;

2) oficerow ie, podoficerow ie i szeregow cy, 
inw alidzi w o jen n i;

3) oficerow ie rezerw y wzgl., posp . rusz 
odznaczeni K rzyżem  N iepodległości;

4) oficerow ie rezerw y wzgl. posp. rusz., k tó ­
rzy brali udział w w alkach  o niepodległość;

5) podoficerow ie i szeregow cy rez. wzgl.
posp. rusz. odznaczeni K rzyżem  N iepodleg łości;

6) podoficerow ie i szeregow cy rez. wzgl,
posp. rusz. k tórzy  brali udzia ł w  w alkach
o n iepod leg łość;

7) oficerow ie rezerw y z czasu pokoju.
Z arząd zen ie  pow yższe nakazu je  oszczędzać

w ym ienione w  pow yższych g rupach  osoby przy 
w szelkich zw olnieniach i redakcjach  i zw alniać 
je jedynie w w ypadkach  konieczności, b raku  
kw alifikacji, oraz ze w zględu  na  dobro służby, 
o ile nada l w  służbie państw ow ej pozostać
n ie mogą.

N iezależnie od pow yższego  M. S. W ojsk, 
w ystąp iło  z p rośbą do P rezydjum  R ady  M ini­
strów  o zarządzen ie  s tosow ania  podanych  zasad  
rów nież i p rzez inne M inisterstw a.

K O Ł O  W  K R A K O W IE .

ZAW IAD O M IENIA.
1. Program prac P. W  na luty 1934.
W e środy dnia 14 i 21 lntego o d b ęd ą  się 

w  lokalu Z w iązku  przy ul. B rackiej 4. I. p. 
w  godz. od 18—20 ćw iczenia ap likacy jne na  
m apie, k tó re prow adzić będzie km dt. obw odu 
P. W. 20 p. p. P, Mjr. K ołodziejczyk.

U w aga: W  m arcu br. kończym y 8-godzinny 
kurs prac  P. W . za okres zim ow y i p rzygo to ­
w ujem y począw szy  od kw ietnia br. now y p ro ­
gram  na okres w iosenno-letn i obejm ujący 34 
godzin  zajęć. W  okresie zim ow ym  na zajęcia 
P. W . uczęszcza do tychczas przeciętn ie  15 osób, 
jest to frekw encja zbyt niska na  K raków , w obec 
czego żądam y od m łodszych kolegów  w stopniu  
do  porucznika w łącznie, by w e w łasnym  interesie 
korzystali z przystępnych  w ykładów  i ćw iczeń.

2. Poszukiw anie.
P. A . F rankiew iczow a, zam . w P oznan iu  — 

C ytadela  bud, 247. m. 77. w dow a po ś. p. por. 
rez. F rankiew iczu  W itoldzie (sz tabskap itan  b. 
arm ji ros ) w celu w szczęcia s ta rań  o za o p a­

trzen ie w dow ie prosi kolegów , k tó rzy  w spólnie 
z nim  pełnili służbę w ojskow ą w  arm ji ros. 
w 646 W ołyńskiej D rużynie, 189 B aonie Z a p a ­
sow ym , 111. Szkole Ofic. W ojsk., 188 B aonie 
Z apasow ym , 402 p. p  i I. K orpusie  Polskim  
o p o d an ie  sw ych adresów .

E w entualne zgłoszenia u p rasza  się k ierow ać 
b ezpośredn io  do p. Frankiew iczow ej.

3 D oroczne W alne Z grom adzenie Sekcji 
Strzeleckiej odbędzie się dn ia 26 lutego 1934. 
o godzinie 18. w lokalu Z w iązku  przy ul. B ra­
ckiej 4, I. p.

W  razie braku  kom pletu  Z g ro m ad zen ie  o d ­
będzie się w tym że dniu o godzinie I8’30. bez 
w zględu na ilość obecnych

4  Z n iżone b ilety  na  sztukę S łonim skiego 
„R odzina" na  p rzedstaw ien ie  w riniu 9 lutego br. 
w  cenie od  30 gr. do  2 60 nabyw ać m ogą cz łon ­
kow ie Z O R . do dn ia  6-go II. w R obotniczym  
Instytucie im. Ż erom skiego  w K rakow ie, R ynek  
G łów ny 32 II. p.

K O Ł O  W  DĘBICY.
ZAW IADOM IENIE.

R ealizując uchw alę z dnia 9 lis topada  1933. 
Z a rząd  K ola zakup ił z w łasnych  funduszów  
I. k arab inek  m ałokalibrow y w yroby P ań stw o ­
w ych W ytw órni U zbro jen ia w celu um ożliw ienia 
członkom  K oła ćw iczeń w strzelaniu i u zy sk a­
niu odznak i strzeleckiej oraz w ystara ł się o ze ­
zw olenie na p row adzen ie  ćw iczej na strzelnicy 
garnizonow ej w Dębicy.

Z aw iad am iam y  przeto  C złonków  K oła, że 
ćw iczenia w strzelaniu  na strzelnicy  w ojskow ej 
będą  m ogły odbyw ać się w soboty  po południu.

C złonkow ie chcący w ziąć udział w  strzelaniu, 
porozum ią się poprzedn io  z p rezesem  K ola oraz 
obow iązani są zastosow ać się do regulam inu, 
uchw alonego  przez Z a rząd  Koła,

P rzypom inam y rów nocześn ie członkom , że 
w ed ług  § 14. R egulam inu O dznak i S trzeleckiej 
p raw o noszenia zdobytej odznaki przysługuje 
posiadaczow i tejże tylko w tym  roku k a len d a ­
rzow ym , w którym  ją zdobył i p rzez  5 m iesięcy 
roku następnego , posiadaczom  zaś O dznak i 
k lasy  W yborow ej przysługuje p raw o noszen ia  
jej p rzez 9 m iesięcy roku następnego . W  tych 
okresach  czasu obow iązany jest posiadacz O d ­
znaki do s taw an ia  do zaw odów  i uzyskan ia  
m inim un p rzep isane R egulam inem  dla p o s iad a ­
nego stopn ia  O dznaki.

K O Ł O  W  BOCHNI.
ZAW IADO M IENIE.

Z arząd  K oła w Bochni zaw iadam ia, że W alne 
Z g ro m ad zen ie  członków  K oła Z w iązku  O ficerów  
R ezerw y odbędzie się w dniu 18 lutego 1934.

R E G U L A M I N
S E K C JI N A R C IA R SK IE J ZW IĄ ZK U  
OFIC ER Ó W  R EZER W Y  R Z P L T E J P, 

O K R ĘG U  K R A K O W SK IEG O .

(Dokończenie).
S k ład  i kom petenc ję  Zw iązkow ego Sądu k o ­

leżeńskiego1 Określa s ta tu t ZOR. !i regulam in w e­
w n ętrzn y  Z w ązko,vcgo Sądiu koleżeńskiego.

Art. 16, Delegatury zamiejscowe.
§ 41, W  sj|edzibach 'tych K ół ZOR. O kręgu 

k rakow skiego , z pośród  członków  k tó ry ch  p e ­
w na ilość na leży  dio Sekcji, m ogą być u tw o rzo ­
ne d e leg a tu ry  Sekcji o  ch a rak te rze  ściśle w e ­
w nętrznym . Celem  delega tus jest tow arzyskie 
w spółżycie członków  Sekcji, w spó lne u p raw ia ­
nie spotrtu narciiarskjego, orgainlizojwanie kursów

i t. p. U strój w ew nętrzny , p raw a  i obow iązki 
d e leg a tu r w ram ach  Sekcji, ich sto su n ek  do K ół 
ZOR., wi siedzibach k tó ry ch  istnieją,, okrieślj o- 
soibny regulam in w ew nętrzny  d la  delegatu r, 
opracow any  p rzez Z arząd  Sekcji j zatw ierdzony 
przez Z arząd  O kręgu ZOR.

A rt. 17. O dznaka Sekcji N arciarskiej Z. O. R.
§ 42. S ekcja  n arc ia rsk a  posiada w łasną o d ­

znakę n arc iarsk ą . Pra)A|o do  noszen ia odznaki 
posiadają członkow ie zwyczajni, sta li uczestnicy  
Sekcji; i  członkow ie w śpjęrający. Bliższe szcze­
góły odznaki, jejj w ygląd i, sposób .noszenia u sta la  
Z arząd  Sekcji1, a za tw ie rdza Z arząd O kręgu  
Z. 0 .  R. O dznaka Sekcji nie m oże zaw ierać 
w sw ym  układźje odznaki z '.śązk o w ej Z O. R.

A rt. 18. Zm iany regulaminu,

§ 43. P raw o zm iany regulam inu Sekcji p rzy ­
sługuje W alnem u Zgrom adzeniu. U chw ały  za ­
gadają w iększością  2/3 głosów1 obecnych  człon­
ków  zw yczajnych Sekcji. P ro jek ty  zm ian m uszą 
być zgłoszone 3 tygodnie p rzed  W alnem  Zgro­
m adzeniem , a w  zaw iadom ieniach o W alnem  
Zgrom adzeniu należy  podać k tó ry ch  a r ty k u ­
łów  p ro jek tow ane zm iany dotyczą . U chw alone 
zm iany w chodzą w1 życie po zatwierdzieniiu przez 
P rezydjum  O kręgu Z. O. R

A rt. 19. R ozw iązanie Sekcji.
§ 44. R ozw iązanie Sekcjj może nastąp ić  

w  drodze uchw ały  W alnego Z grom adzenia 
człoinlkćw zw yczajnych Sekcji w tym  celu  zw o­
łanego, w iększością 2/3 głosóiw1 obecnych p rzy  
udziale najmniej 2/3 członków  zw yczajnych 
Sekcji. N adto  prawo! rozlwiązania Sekcjj p rzy ­
sługuje O kręgow em u Zjazdowi D elegatów  ZOR.

A rt. 20. Postanow ien ia  przejściow e.
§ 45. Z arząd  Sekcji m a obow iązek przygo­

tow ać w  term inie do 15 lutego) 1934 r. p ro jek t 
zm ian niniejszego regulam inu na Zjazd delega­
tów; O kręgu  ZOR., k tó ry  odbędzie się w 1934 r.

Z A R Z Ą D  O K R Ę G U .

W NIOSKI N A  O K RĘGO W Y ZJA Z D  DELE­
G ATÓ W  W  1934 R

Zm iany Regulam inu Sekcji Strzeleckiej.
A rt. i ust. 1-szy m a brzm ieć:
Sekcja nosi n azw ę: „Z w iązek  O ficerów  R e ­

zerw y Rz. P. K oło w  Sekcja S trzelecka"
i siedzibą jej jest siedzieba Koła, w zględnie D e­
legatury  Z . O . R  , przy k tórem  została zaw ią­
zana".

W  u stęp ie  2-gim dodać po słow ach „art. 12“ 
„W  zakresie  kontroli finansow ej i ogólnegogo 
nadzoru  podlega zarządow i Koła. W  w ypadkach  
nieobjętych tym  regulam inem  obow iązu ją: s ta ­
tu t Z . O. R. i regulam iny O kręgu.

A rt. 2. skreślić „kursów " i dodać na począ­
tku  „Szkolen ie członków  w S trzelaniu".

A rt. 3. m a b rzm ieć : „N ałożone na członków  
opłaty , k tó re  m uszą być jed n ak  zatw ierdzone 
przez Z arząd  danego  K oła Z . O . R.

A rt. 4. X . „Sekcja sk ład a  się" m a być „C złon­
kow ie Sekcji dzielą się n a"

A rt 5. w ustęp ie  p rzedosta tn im  zam iast „ Z a ­
rząd u "  m a być „P rezyd jum ", a po słow ach 
„g łosem  doradczym " d o d ać : „z w yjątk iem  w y­
borów  do W ydziału  Sekcji, gdzie m ają rów ne 
p raw a z członkam i zw yczajnym i".

A rt. 7. do d ać  na początku  „postaw ien ie  w nio­
sku  do  Z arząd u  K oła" a w u stęp ie  2-gim d o ­
d ać  „a ostatecznie po uchw aleniu  przez O k rę ­
gow y Z jazd  D elegatów ".



Zmiana w dokonywaniu legalizacyj 
dokumentów prawnycft przez Sady.
Dnia 1 stycznia br. w eszła w życie now a 

ustaw a o notariacie, Z ustaw y tej szczególnie 
w ażne dla szerokiego ogółu są zm iany w prze_ 
pisach o um ow ach praw nych. Dla uzyskania 
wipisu h ipotecznego p o trzeb n e  były  dokum enty , 
s tw ierdzające  zaw arcie um ow y i te  w ym agały 
legalizacji podpisu, dokonyw anej bądź przez 
Sąd. bądź p rzez notarljusza.

Od 1 styczn ia 1934 r. um ow y o kupno, sp rze­
daż, zam iany i t. p. um ow y o1 ograniczenie, n a ­
danie uży tkow an ia  na czas nieograniczony, u_ 
stanow- en;e służebności, w reszcie um ow y o ob­
ciążenie p raw a w łasności do nieruchom ości tak  
zw ane ustanow ienfe hipoteki, w ym agają ak tu  
notaria lnego  pod zagrożeniem  niew ażności sa­
mej um owy.

W yjątk iem  od tej zasady są ugoidy sądow e, 
układy i orzeczenia sadowię.

K R O N I K A .
Imieniny Pana Prezydenta Rzpliej,

Dzień 1 lutego jest dniem Im ienin P ierw sze­
go O byw atela Polski P ana P rezy d en ta  Ignacego 
M ościckiego,

K om itet obyw atelsk i, p ragnąc uczcić ten 
dzień, ustalił n astęp u jący  po rząd ek  obchodu:

W  dniu 31 stycznia o godzinie 6 w ieczorem  
capstrzyk  przy  udziale m uzyki kolejow ej i gim­
nazjalnej, p lu tonu  5 p. s. k.. S trzelca, Hufca, h a r ­
cerskiego i S traży  pożarnej. Zbiórka na podw ó­
rzu  m ag stra tu . Pochód przejdzie ulicami i w róci 
z pow rotem  przed  budynek  m agistratu, gdzie 
wygłosi przem ów ienie w iceburm istrz  prof, S ta ­
roń, poczem  pochód rozw iąże się.

Dom y należy udekorow ać chorągw iam i o 
barw ach państw ow ych, w oknach należy  w y­
wiesić nalepki, oraz ilum inować. -

W  dniu 1 lutego o giodz. 9 rano n ab o żeń ­
stw o1 w kościele parafialnym  odpraw i ks. Kotfis, 
poczem  zgrom adzeni udadzą się w  pochodzie do 
auli gim nazjalnej n a  u roczystą  akadem ię.

Rocznica Powstania Styczniowego.
Dziień 22 stycznia pośw ięciło spo łeczeństw a 

dęb  ckie w raz z m łodzieżą szkolną pam ięci bo­
haterów . poległych w pcwstajniiu w 1863 roku , 
p rzez wzięcie udziału, w  nabożeństw ie żałob- 
neim, oidprawionem przez ks. prolf. B eczka  w; k o ­
ściele parafjalnym . W  nabożeństw ie w zięła u_ 
dział w ojskow ość, p rzedstaw iciel m iasta w ice­
burm istrz prof. S ta ro ń  i Tow . gimn. Sokół,

Konferencja nauczycielstwa szkół powszechn.
odbyła się w D ębicy 13 i 15 stycznia w  sp ra . 

wje reahzacji p rogram ów  naukow ych now ego 
ustroju szkolnego: d la k las I., II. i V.

Dla; k las I. i II. zeb ra ło  się nauczycielstw o 
re jonu  Dębicy, a dla k lasy  V. z całego1 pow iatu .

S tosow nie do program u konferencja  podzie­
lona była na dw ie grupy. K ierow nictw o konfe­
rencji pow ierzył in sp ek to r szkolny  k ierow niko­
w i szkoły  m ęskiej p. dyr. S tanisław ow i M ark ie .

Apteczka domowa.
(Ciąg dalszy).

Nie m ożem y pom inąć m ilczeniem  tak że  i ziół 
leczniczych, k tó re  w lecznictw ie dcm ow em  po­
w inny zająć pierw sze miejsce, a k tó ry ch  sy n te ­
tyczne (sztuczne) środki chem iczne nie są n ie­
raz  w: stanie zastąpić. Zioła lecznicze zaw ierają 
bowiem  składlnlki, z k tó ry ch  organizm  ludzki 
m oże czerpać najcenniejsze zasoby, niezbędne 
doi w y tw arzan ia  i odbudow yw ania naszego ciała.

U żyw anie ziół odpow iednich dopom aga n a ­
szem u organizm owi do pozbyw ania się szkodli­
w ych m ateryj, grom adzących się w  naszem  cie­
le, ą  d o s ta rcza  pożyw ienia kom órkom  poszcze­
gólnych narządów  naszego organizm y, pobudza­
jąc  i w zm acniając ich działalność; jest w ięc ró ­
w nocześnie środkiem  zapobiegaw czym  przeciw

wieżowi. P relegentam i zaś byli d la  g rupy  I.szej 
p. St. M arkiew icz, d la  grupy II_gie.i p. A lfred  
Niżański, k ierow nik  szkoły  z Brzezin. U dział 
w k onferencjach  brałoi 114 nauczyciel] { nau­
czycielek. V

N a konferencjach  om awiano następujące 
spraw y:

1) W ychow ania państw .-gospodarczego.
2) Zagadnienia m etodycznego program ów .
3) R ealizację i korelację  program ów .
R ów nocześnie w tych  sam ych dniach odbyły

się konferencje dla k lasy  II. w R opczycach, Sę- 
dizlszowie i Piiźnie.

R ozpoczęcie półrocza w szkołach.
Po skończonych ferjach zim ow ych rozpo­

częto  w szkołach  naukę wt dniu 17 stycznia. 
Nowy kierownik w szkole żeńskiej.

K ierow nictw o w pow szechnej szkole żeń­
skiej objął od pó łrocza p. Bocheński Józef, k tó ­
ry  pełn ił poprzednio  obowiązki w Radom sku.

Nowem u kierow nikow i szko ły  życzym y na 
tej nowej p laców ce jak  najpiękniejszych wyni­
ków  swej pracy.

Z działalności Komitetu pomocy bezrobotnym.
J a k  już donosiliśmy, Kamitiet pom ocy b ez ro ­

botnym  uruchom ił kuchnię dla dożyw iania bez­
robotnych , w k tó re j w ydaje się przeciętn ie  
dziennie 210 śniadań i 80 obiadów. Dorośli, ko­
rzysta jący  z kuchini, są jednak  obow iązani jeden 
dzień tygodniow o p racow ać d la  m iasta.

Sekcja k o n tro li K om itetu  pom ocy b ez ro b o t­
nym apeluje p rzy  tielj sposobności do obyw ateli, 
aby ofiarnie składali d a tk i na  akcję dalszego 
prow adzenia kuchni dla bezrobotnych , gdyż ty l­
k o  przy  po p arc iu  szerokich  sfer spo łeczeństw a 
pożyteczna ta  insty tuc ja  będzie m ogła nadal 
swoją funkcję spełniać.

K ierow nictw o sekcji musi zaznaczyć, że jest 
dużo w naszem  społeczeństw ie ofiarnych jedno­
stek , k tó re  w  m iarę m ożności chętn ie spieszą 
z pom ocą Kom itetow i, jest jednak  spo ra  część 
takich , k tó ry m  sytuacja  m ajątkow a pozwlala na 
w iększe św iadczenia społecznie, jednak  minio 
w ezw ań K om itetu  jednostki te  albo wogóle u- 
chylają się od sk ładan ia ofiar na ten  cel, albo 
też  św iadczenia ich są zby t skrom ne.

O ile apel ten  nie odniesie skutku , sekcja  
będzie zm uszona podać nazw iska tych  osób do 
publicznej wiadomości.
Z Kasy Chorych.

Od 1 stycznia 1934 przydzielono tu tejszy  od­
dział Kasy C horych do O kręgu  rzeszow skiego. 
W szelkie za tem  spraw y, k tó ry ch  w, tu t. oddzie­
lę nie będzie m ożna załatw ić, nalleży k ierow ać 
do K asy C horych w Rzeszow ie.

Opłatek w Kole Mieszczańskiem.
S taran iem  Tow . K oła Mieszczańskiego; u rz ą ­

dzono dnia 21 styczniia tradycyjny  o p ła tek , na 
k tó ry  przybyli lilcznj członkow ie, spędzając na  
miłej pogaw ędce k ilka godzin.
Opłatek w Związku Strzeleckim.

O ddział m ęski i żeński Z w iązku S trze leck ie ­
go1 u rząd za  w| dniu 2 lutego u roczystość op ła tk a . 
G oście mile widziani.
Kurs ratowniczy.

Z arząd  O chotniczej S traży  P ożarnej w: D ę­
bicy u rządza  kilkugodzinny ku rs sam ary tańsko-

różnym  chorobom .
Z tych  pow odów  poświęcim y ziołom  leczni­

czym w ięcej m iejsca w  naszem  zestaw ieniu  
ap teczk i domoiwej.

Zioła należy  używ ać w m ieszankach, to zna­
czy zm ięszać razem  k ilka  ziół o podobnem  dzia­
łaniu;, zw łaszcza w tedy, gdy m am y do czynie­
nia z cierpieniem  przew lek łem , poniew aż dzia­
łanie mieszainiek z różnych ziół jest pew niejsze 
i trw alsze, niż działanie ziół pojedynczych. Po_ 
nadtoi organizm  nasz szybko przyzw yczaja się 
do; działania jednego środka, a  w ięc działanie 
zanikałoby; natom iast zioła mieszanie działają 
rów nom iernie na w szystk ie komógki d o tk n ię ­
tego  cierpieniem  narządu , działan ie  za tem  b ę­
dzie pew niejsze.

K urację ziołami leczniczem ] należy  p rzep ro ­
w adzać n iek iedy  p rzez dłuższy okres czasu

ratow niczy  (niesienie p ierw szej pom ocy w n a­
głych w ypadkach).

W ykłady  rozpoczną się dn ia  5 lu tego  1934 
o godz. 7 w ieczór w sal] posiedzeń R ady  m iej­
skiej n a  I. p ię trze  w budynku m agistratu  dla 
członków  S traży  oraz szerokiej PT. Publiczno­
ści. W stęp  wolny.

Z życia rzemieślniczego.
R uchliw a sekcja sceniczna C echu gr. II. ode. 

grała  w  dbiu 21 stycznia br. dwie w esołe ko_ 
medje p. t. „Z łoty c;lelec‘‘ i „G enera lna  próba1’. 
Po; przedstawieniu odbyła się zabaWa ludowa, 
n a  k tó re j bawiono się do rana.

J a k  w idać, w spom niany C ech prow adzi ży ­
wą działalność w p racy  kulturalno-ośw iatow ej, 
nie poprzesta jąc  jedynie na zapisyw aniu  j w y­
daw aniu  św iadectw  uczniom, jak to  n iek tó re  
C echy p rak tyku ją .

K ursa rachunkowości rzemieślniczej,
W  lutym: b. r. zo stan ą  o tw a rte  k u rsa  rach u n ­

kow ości rzem ieślniczej, na k tó re  zapisała  się 
już znaczna liczba rzem ieślników , tak  mistrzów:, 
jak  ] czeladzi. Na zw ołane zgrom adzenie w  tej 
sp raw ie w dniu 12 stycznia p rzyby ł d y re k to r 
W ojew ódzkiego In sty tu tu  Rz(em:ieślniczOLPrze. 
myślowego: w  K rakow ie p, inż. E, T or, jak ró ­
wnież zaszczycił sw ą obecnością p. w icebur­
m istrz prof. S taroń , k tó ry  im ieniem  K om itetu 
Obywiatelskiego ofiarow ał na  pow yższe k u rsa  
25 zł. Po kursach  rachunkow ości odbędą się 
k u rsa  k raw iec tw a  męskiegol i dam skiego, oraz 
k u rsa  sto larsk ie . W pisy przyjm uje p. M. Sam ­
sonowicz.

O przeprowadzeni ć  światła elektrycznego do 
figury Matki Boskiej.

Szanow na R edakcjo! P roszę uprzejm ie, aby 
Szan. R edakcja  podjęła akcję  zbiórki na p rze ­
p row adzen ie instalacji e lek trycznej do la tarń  
p rzy  figurze M atk i Boskiej. Sądzę, że znajdzie 
się spo ra  ilcść ludzi, k tó rzy  chętn ie  złożą choć­
by skrom ne d a tk i na ten  cel. R ów nocześnie 
sk ładam  na pow yższe 2 zł. M. Samsonowicz.

R e d a k c j a  popiera jąc inicjatyw ę ośw ie­
tlen ia  sta tu ły  M atkj Boskiej, uprasza PT. P u ­
bliczność o składani/e choćby najskrom niejszych 
da tków  na listę ofiar, w yłożoną w droguerjj p. 
M gr. N iem ca St. N azw iska ofiarodaw ców  będą 
ogłaszane w  „Echu z nlad W isłok i” . -

O poprawę drogi do Kędzyrza,
R ozbudow a m iasta postępuje obecnie tak że  

w stronę Wisłoki;, szczególnie koło  drogi, p ro ­
w adzącej ku  K ędzyrzow i. Żywszem u zabudow a­
niu tych  te renów  przeszkadza: jednak potok , 
płylnący w zdłuż gościńca ta k  w ysoko, że przy  
najmnfejszem podniesieniu się s tan u  w ody za­
lew a gościniec i u trudn ia dostan ie się do mia­
s ta  licznym, wieśniakom , zdążającym  z p ro d u k ­
tam i żywnoiściowemi, jakoteż uniemożliwia, dzie­
ciom przybycie do szkoły. Poniew aż d roga ta  
od 10 la t nile by ła szu trow ana, a ziemię w ydo­
by tą  z po toku  zab ie ra  się n a  pola, w ięc też  nic 
dziwnego, że woda, nie m ając żadnej zapory, 
hula sobie po gościńcu. M ożeby Z arząd  m iasta 
dopolmógł w  jakiś sposób m ieszkańcom  tego 
przedm ieścia do: usunięcia tego niem ożliwego 
stanu.

(naw et ] p rzez k ilka  miesięcy), by chorobę w y­
leczyć; m am y tu  n a  myśli zw łaszcza p rzew lek łe  
choroby  w ątroby , żo łądka i kiszek. Nie należy  
się zatem  zrażać do leczenia ziołami, gdy nie­
jednokro tn ie  nie będziem y czuli szybkiego po­
lepszenia; w ynik będzie późniejszy, ale za to  
będzie trw alszy.

Podczas leczenia się ziołami, zw łaszcza przy  
chorobach p rzew lek łych  j zadaw nionych, nale­
ży tak że  zw rócić uw agę n a  try b  życia, a więc 
odpow iednią djetę, ruchy  i pielęgnow anie skó­
ry , P okarm y  należy przyjm ow ać lekkoistraw ne, 
un ikać ostrych  p rzypraw , oraz napojów  alk o ­
holow ych. N ależy  p rzebyw ać w m ożliw ie świe_ 
żem  pow ietrzu  i używ ać ty le  ruchu, aby mieć 
ap e ty t do  jedzenia, sto lec dosyć w olny i sen 
spokojny. S kórę  należy  utrzym yw ać w czysto ­
ści, b iorąc od czasu do czasu  kąpiel. (Cdn.),



Z KARNAW AŁU.
Sprawozdani),; Komitetu obyw atelskiego z za­
baw y, urządzonej w dniu 13 stycznia, o raz  Za_ 
rząd u  S traży  poż, z zabaw y w  dniu 14 stycznia.

K om ite t obyw atelski, p ragnąc zdobyć fun­
dusz na dalsze p row adzen ie akcji dożyw ian:a 
dzieci, u rządził dnia 13 stycznia w  salach So­
ko la  Bal O byw atelski.

N a posiedzeniu K om itetu  w dniu 17 stycznia 
z łoży ł szczegółowie spraw ozdanie z dochodu 
i rozchodu skarbn ik  K om itetu  p. Chendyński. 
Czyisty dochód  z tego  b a lu  w yniósł 433 zł. 29 gr. 
Z kw oty  tej p rzeznaczy ł K om itet 25 zł. na kurs 
buchał tery-jmy dla rzem ieślników , re sz tę  zaś, tj. 
408 zł. 29 gr. na dożyw ianie dzieci.

W  tym  sam ym  dniu złolżył spraw ozdanie Za­
rząd  O chotniczej S traży  P ożarnej z drugiej za­
b aw y  ludowlej, urządzonej w dniu 14 stycznia. 
C zysty dochód z te j zabaw y w kw ocie 218 zł. 
25 gr. przeznaczono- na fundusz o rk ies try  s tra ­
żackiej.

O bydw iem a im prezam i tak  w przygo tow a­
n iach  ja kolt eż i n a  sali k iero w ał n iestrudzem e 
w iceburm istrz  prof. S taroń .

K om itet obywatelski
p rzy  w spółudziale K oła P rzy jació ł S trzelca. 

Leg jon u M łodych i T ow arzystw a O chotniczej 
S traży  Pożarnej u rządza  dnia 3 lu tego  w  salach 
S oko ła  zabaw ę obyw ate lską . Poniew aż będzie 
to  o sta tn ia  z zabaw  obyw atelskich, k tó re  cie_ 
szyły  się ta k  liczną frekw enc ją  w tym  k a rn a ­
w ale, m ając za sobą sw oją tradycję, spodzie­
w any jest tłum ny udział tu t. spo łeczeństw a.

Z arząd Straży Pożarnej,
zachęcony  poparciem  szerokich  m as spo łe­

czeństw a, u rząd za  dnia. 4 lutego b r. trzec ią  za­
b aw ę ludow ą „O jra-O jra“, Szczegóły w  afiszach.

Z arząd  pragnie w ten  sposób uzyskać p o . 
trz e b n ą  gotów kę na u tw orzen ie  o rk ies try  S tra ­
ży  Pożarnej w Dębicy. O rk ie s tra  S traży  P o ża r­
nej is tn ia ła  już w  D ębicy p rzed  wlojną; n ieste ty  
jednak  zaw ierucha w ojenna zniw eczyła zam iary 
ludki ofiarnych i chętnych  do p racy . O becny 
Z arząd  p ostaw ił sobie z,a cel zorganizow anie 
o rk iestry , nie naruszając jednak  funduszów, 
p rzeznaczonych  na spraw ienie sp rz ę tu  pożar­
niczego. -

Dzięki uprzejm ości p. d y re k to ra  S adow skie , 
o raz zabiegom  naczeln ika p. H oszarda, u czest­
n icy  o rk ie s try  S traży  P ożarnej ćw iczą się już 
w  graniu  na razie  na  in strum entach  o rk iestry  
gimnazjalmej.

Bal funkcjonariuszy pocztow ych w  Dębicy,
Podlofonle jak  w M ielcu, odbędzie się dinia 

10 lu tego  w salach Sokoła w  D ębicy bal funk­
cjonariuszy pocztow ych ok ręgu  dębickiego, 
z któregol dochód  przeznaczony  będzie n a  k o . 
lonije letn ie P ocztow ca Polskiego,

Spodziew am y się, że p iękny  ten  cel znajdzie 
g o rące poparcie  u  PT, Publiczności ta k  w  D ę­
bicy jak  i okolicy.

Zakończeni/; karnawału.
T egoroczny  k a rn aw a ł zakończy  ,,Śledzióiw_ 

ka" , u rząd zo n a  w  dniu  13 lu tego  w  S okole p rzez 
Toiwlarzystwo- g im nastyczne S okół i Pow szechny 
Z w iązek  E m ery tów  w Dębicy. O godz. 5.30 po 
południu  odbędzie się w spólna „Śledziów ka" dla

członków , następn ie  o godlz. 8 w ieczór zabaw a 
to w arzy sk a  p rzy  dźw iękach m uzyki d la  rodzin 
S okołów  i E m erytów , oraz dla gości p rzez  nich 
wprolwadzonyeh,

Z KRONIKI POLICYJNEJ.

N a jw ię k sz a  w  k ra ju  p a k o w n ia  
h e rb a ty  i p a la rn ia  k a w y

„E.W.I.G.“ Sp.Akc.
W arszawa, Leszno 10.

p o le c a  w  firm o w e m  o p a k o w a n iu  
s w e  w y b o ro w e  g a tu n k i

HERBATY i KAWY
przodu jący  w arom acie i w ydajności H

d la  się w nocy z 18 na 19 bm. dw óch bandy­
tów , rabu jąc gotów kę 20 zł. i odzież. Poniew aż 
B erczykow a zauw aży ła jednego z bandytów , 
doszła policja po nitce doi k łęb k a  i stw ierdz iła , 
że rabunku  dokonali K ukułka Ja n  i M ichałek  
A ndrzej, obaj z Pustyni.

Aresztowani,; konduktora kol. państw.
W  dniu 17 styczn ia  p rzep row adziła  policja i

państw , rew izję u konduktora , pełn iącego  obe_ JVIl6lC3.
cnie obow iązki służbow e w  Podgórzu, D ryki 
W ładysław a, k tó re j w yniki spow odow ały a re ­
sztow anie tegoż. W  m ieszkaniu i w  ulu pszczel­
nym. znaleziono przedm ioty, pochodzące z k ra ­
dzieży w w agonach kolejow ych, a to  pasy skó­
rzan e  od okien, firanki, m osiężne oparcia i t. p.
Drykia po p rzesłuchan iu  zostanie p raw dopodo­
bnie zw olniony z a resz tu  i będzie odpow iadał 
za swoje czyny z, woilnej stopy.

Kradzież sklepowa. -
W  pierw szych dlniach styczn ia dali o sobi-e 

znów  słyszeć znane na b ru k u  dębickim, złodzie­
jaszki; N ędza S tanisław  i Czech W ładysław , u- 
jęci na gorącym  uczynku przy  rabow aniu  sk le­
pu R einera  w rynku . Poniew aż w artość  z ra . 
bowianych rzeczy  przenosi k w o tę  1000 zł., p o ­
licja oddała sp raw ę p rokurato rji w  T arnow ie.

Napad rabunkowy w  Pustyni.
Dot m ieszkania w dow y po  dróżn iku  kolej. 

S tefanji B erczyk, zam ieszkałej w Pustyni, w k ra .

ZA B A W A  PO C ZTO W C Ó W .
Pracownicy urzędu pocztowego w Mielcu 

z naczlelnik em tegoż urzędu p. Meisserem na 
czele, urządzili zabawę tameczną w sali Sokola 
w Mielcu.

Protektorat nad imprezą tą raczyli przyjąć 
pp. inż. Goistwicki prezes poczt i telegr. Okręgu 
kraik... Schlichting' Z. starosta pow. mieleckiego, 
J. Wierzbicki dyr, gimn, państw, w Mielcu oraz 
prezes Związku strzeleckiego i Dr Figwer na­
czelnik sądu.

Czysty dochód z imprezy przeznaczono na 
kolcuje letnie Pocztowca Polskiego. Zaznaczyć 
należy, że impreza ta urządzona poraź pierwszy 
przez wspomnianych pracowników wypadła im­
ponująco], a to dzięki- energji i ofiarności p. nacz. 
Meiiissera i sł. tech, p. Kądziołki i innych. Przy­
grywała muzyka 17 p. p, z Rzeszowa, a zabawa 
odbywała się pod hasłem: „tango, tango i jeszcze 
raz tanga".

Dębica dawniej a dziś.
(D okończenie).

T a  część legjonów , k tó ra się nie przebiła 
uw ięz iona n a  W ęgrzech, została  rozw iązana, 
a L egjoniści wcieleni do w ojsk austrjackich , 
w ysłani na  fronty. Do jednej i drugiej części 
należeli legjoniści z m łodzieży D ębickiej, z d ru ­
żyny Sokolej i S trzelców.

N iem ało przed tem , bo na początku  w ojny 
p o d  M ołotkow em  1914 r. poległo  m iędzy nimi 
prof. G aw ryś T ad eu sz  i część drużyny.

W  ciągu roku  1918 w rzała w alka głów nie 
na  zachodzie E uropy. O gół był znużony, zgnę­
biony w alką o chleb codzienny, głodem , stro sk a­
ny  o przyszłość i jej zabezpieczenie.

V / D ębicy O gól pogrążony by ł w takiej apatji, 
że naw oływ an ia  do konsolidacji, do  p rzygo to ­
w an ia  s ę na w szelkie ew entualności, by  m ódz 
działać łącznie, nie znajdyw ały  posłuchu. P róby 
odczytów  i p o g ad an ek  po sąsiednich  w siach 
usta ły  z w iosną 1918 r , bo nie były  przez w łoś­
cian  zby t chętn ie słuchane i w idziane a w ieś 
N agaw ezyna odpow iedzia ła  w p ro st: „D ziękuje­
m y W am  za W a s z ; p o g ad an k i" !

Z  w ojsk uchodziło  w ielu zbiegów , którzy 
żyli i tułali się po lasach. Z an d arm erja  n aw et 
om ijała tych zbiegów .

Poniew aż Ż ydzi unikali służby w ojskow ej, 
co O gół w ied z ia ł; w ięc z tego pow o d u  było 
słuszne oburzenie przeciw  nim.

W  „ N eue Freie P resse"  był artyku ł w y k a­
zujący, ile w arm iach austry jacko-w ęgierskich 
służy Ż ydów , jako  zn ikom a ilość w porów naniu  
do ogółu Ż y d ó w  w Galicji i w P aństw ie A ustry- 
jackim . Z  końcem  la ta  1918 r. założono z inicja­
tyw y narodow ej D em okracji „T ow arzystw o  O bro­
ny  N arodow ej" w D ębicv. P o b u d k ę  pow itano  
z zapałem . P ierw sze zebran ie było  bardzo  liczne, 
za in teresow anie  było ogólne. O d razu  w pisało  
się 200 członków . M iasto Dębica było poruszone.

W ybrano  K om itet O brony  N arodow ej, p o ­
stanow iono  zebran ie tygodniow e. Jednak  już na  
I'szern  zebran iu  usiłow ano w prow adzić ro zp a try ­
w anie sp raw  pryw atnych  a gdy dotego  nie d o ­
puszczano dalsze zebran ia cieszyły się coraz 
m niejszą frekw encją.

Była w ów czas w D ębicy załoga, sk ładająca się:
1) Z  1 kadry , 3 pułku  S trzelców  konnych 

w koszarach  za koleją, których kom endan tem  był 
pu łkow nik  Stam m ;

2) Z  kom endy  D w orca kolejow ego, k tó rą  
m iał k ap itan  W essely  z udziałem  C zechów ;

3) oprócz tego był U rząd  gospodarczy  w oj­
skow y K. u K. V erpflego-M agazin), k tórego  p rze­
łożonym  był ro tm istrz T ad eu sz  h rab ia L ubieński,

4) szp ita la  w ojskow ego p rzełożonym  by ł m a ­
jor, lekarz D r A d am  K ottas.

W  październ iku  1918 r. doczekał się N aród

Polski radosnej bo szczęśliw ej odm iany po k lę­
skach  M ocarstw  C entralnych, osobliw ie Niemiec- 
n ad  M arną i w odw rocie.

Z w yciężeni s tara ją  się o zaw ieszenie broni, 
o pokój i zgodzili się przyjąć w arunki, m iano­
w icie: P rogram  P rezy d en ta  St. Z jedn . Północnej: 
A m eryki W oodrow a W ilsona, który now y ustrój 
polityczny zap row adzał w E uropie przez sam o­
stanow ien ie N arodów . P am ięta ł P rezyden t ten
0 Polsce, n iety lko dzięki przyjaźni i o rędow ni­
ctw u naszego w ielkiego obyw atela Ignacego Józefa-
P aderew sk iego , lecz głów nie także pom ny w iel­
k ich zasług K ościuszki i Puław skiego  około  
osw obodzen ia S tanów  Z jednoczonych  Północnej, 
A m eryki, pom ny dziejow ych zasług Polski o raz  
w iekow ej niedoli N arodu Polskiego i k rzyw d 
w ciągu niej doznanych.
W  § 13. P rogram u jest postanow ien ie  w ieko­
pom ne i skuteczne o w yzw oleniu i odbudow ie 
całej Polski.

Na tej podstaw ie  R ad a  R egencyjna K rólestw a 
Polskiego w W arszaw ie  z r. |9!6 r. p roklam o­
w ała uroczyście N iepodległość P aństw a P o lsk ie­
go, O drodzen ie  się Polski!

Z  tego  ty tu łu  odbył się w D ębicy radosny  
obchod w dm u 13 październ ika  1918 r. O bchód  
ten  sk ładał się:

a) z nabożeństw a dziękczynnego i okoli­
cznościow ego kazan ia  w kościele parafialnym  — 
hym nu „Boże coś Polskę". Y

P o tem  zgrom adziła się publiczność p rzed  
gm achem  gim nazjalnym . T u  w przem ów ieniu  

• ^ ro \- l ° ws A ndrzej w yjaśnił znaczen ie
1 doniosłość M anifestu R ad y  R egencyjnej.

W ieczorem  odby* s '9 w ielki pochód  o d  
kościo ła do kaplicy w K aw ęczynie, gdzie Prof. 
Jozef W yrobek  w  przem ów ieniu  w yraził N aj­
w yższem u i K rólow ej K orony Polskiej dzięk i 
za cud w yzw olenia Polski —  w dzięczność W il­
sonow i i P ad erew sk iem u  za staran ia  około  
odrodzenia Ojczyzny, R a d z i;  R egencyjnej za  
śm iały ak t proklam acji.

N aw oływ ał m ów ca w szystkich  do św iętej 
zgody, do sum iennej, w ytrw ałej i dzielnej p ra c y  
w e w szystkiem , czego po trzeba do  m aterjalnej 
i m oralnej odbudow y, do  u trw alen ia dobrobytu,, 
szczęścia i sław y O jczyzny.

Po  odśp iew aniu  „Boże coś P o lsk ę" , pow rócił 
pochód przy blasku księżyca i pochodni do  
m iasta, śp iew ając pieśni n arodow e i dalej p rzez  
m iasto do parku  „Sokoła" p od  pom nik  G ru n ­
w aldzki. T u  przem aw iał jeszcze p. G rundloek  Jan.

Z akończono  ten  pam iętny  dla D ębicy obchód, 
odśp iew aniem  „R oty" Nie dam y Ziem i..., o raz 
okrzykam i: N iech żyje w olna zjednoczona cała 
Polska.


